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Cele, metody oraz próba badawcza 

W celu sprawdzenia potrzeb i sposobów użytkowania narzędzia, jakim jest Spółdzelnia Kultury, a także 
wskazania dalszych możliwości i kierunków rozwoju, zostało zaplanowane kompleksowe badanie 
ewaluacyjne. 


Grupa respondentów, obejmująca starych i nowych użytkowników Spółdzielni Kultury, została podzielona 
na trzy kategorie: 


- potencjalnych użytkowników: osoby indywidualne oraz podmioty, które nie dołączyły jeszcze do 
Spółdzielni Kultury. Dowiadują się oni dopiero, czym jest platforma i jak można z niej korzystać. 


- nowych użytkowników: osoby indywidualne i podmioty, które niedawno dołączyły do Spółdzielni Kultury, 
nacisk położony był więc na proces podejmowania decyzji oraz rejestracji na platformę. 


- użytkowników: osoby indywidualne oraz podmioty, które od jakiegoś czasu korzystają z zasobów 
Spółdzielni Kultury i mogą podzielić się swoimi doświadczeniami związanymi z tą platformą i wzajemnym 
pożyczaniem zasobów. 


W toku prowadzonych działań pojawiła się czwarta - ważna, a nie wyróżniona w planowanym badaniu 
kategoria, która również została włączona do badań. Stanowią ją:


- nie-użytkownicy: osoby indywidualne i podmioty, które nie zdecydowały się dołączyć do Spółdzielni 
Kultury. Co było główną przeszkodą i barierą?


W badaniu wzięło udział 51 respondentów, z czego ponad połowę stanowili potencjalni użytkownicy (26 
wypełnionych ankiet), a prawie ¼ nowi użytkownicy (12 przeprowadzonych wywiadów). Niewiele mniej 
użytkowników (10 uzyskanych odpowiedzi) opowiedziało o sposobach korzystania z platformy i swoich 
zebranych doświadczeniach. Udało się również porozmawiać z trzema podmiotami, które nie zdecydowały 
się na dołączenie do Spółdzielni Kultury. 


Metodą przeprowadzenia badania były ankiety: w formie papierowej, rozdawane uczestnikom wydarzeń 
(potencjalnym użytkownikom) w trakcie trwania kampanii; oraz w formie elektronicznej, rozsyłane po jej 
zakończeniu do zarejestrowanych podmiotów oraz osób indywidualnych, uzupełniane bezpośrednimi 
wywiadami indywidualnymi - telefonicznymi lub osobistymi. Zdarzyło się także uzyskać odpowiedzi od 
respondenta za pomocą komunikatora internetowego messenger. Zostały zatem podjęte wszelkie 
sposobności, by skompletować odpowiednią grupę badawczą oraz przygotować trafne i rzetelne wnioski. 


Zbieranie odpowiedzi od aktywnych mieszkańców podczas trwania wydarzeń było odejściem od 
planowanej we wniosku metody przeprowadzenia badania za pomocą ankiety internetowej, pozwoliło 
jednak uzyskać odpowiedzi od respondentów bezpośrednio po zapoznaniu się przez nich z ideą 
przyświecającą funkcjonowaniu Spółdzielni Kultury. Zwiększyło to zarówno stopę zwrotu ankiet, jak i było 
pomocnym narzędziem wspierającym promowanie idei dzielenia się podczas wydarzeń - pretekstem do 
nawiązania rozmowy o dołączeniu do Spółdzielni Kultury i możliwościach płynących z korzystania z tego 
narzędzia. 


Pytania w ankiecie przeznaczonej dla potencjalnych użytkowników platformy były zaprojektowane tak, by 
wzbudzić w aktywnych mieszkańcach chęć jeszcze większego zaangażowania w działania na rzecz miasta i 
jego mieszkańców, a także pokazać, że ze Spółdzielnią Kultury organizacja takich działań jest możliwa, a 
platforma ułatwia organizację własnych aktywności i pomysłów bez ponoszenia dodatkowych kosztów. 
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Pytano się także o nawyki, przyzwyczajenia i sposoby działania związane z pożyczaniem i wymianą w życiu 
codziennym respondentów. W końcowej części ankiety pojawiło się pytanie zachęcające do dzielenia się i 
do dołączenia wybranych zasobów do Spółdzielni Kultury. 


Po zakończeniu kampanii do nowych użytkowników została rozesłana ankieta w formie elektronicznej 
(CAWI). Niestety stopa zwrotu nie była zadowalająca, dlatego badanie zostało uzupełnione wywiadami 
telefonicznymi (CATI) oraz personalnymi rozmowami strukturyzowanymi pytaniami z ankiety (CAPI). W 
sumie zebrano 12 odpowiedzi od nowych użytkowników platformy, którzy byli pytani o przebieg procesu 
podjęcia decyzji o dołączeniu do Spółdzielni Kultury, motywy, ewentualne bariery, przeszkody czy obawy 
związane z dołączeniem, a w końcu o potrzeby, wyzwania a także korzyści, jakie są związane z 
funkcjonowaniem tego narzędzia. 


Podobnie jak w poprzednim przypadku, tak i użytkownicy Spółdzielni Kultury planowo mieli wziąć udział w 
badaniu w formie elektronicznej, jednak ze względu na małą stopę zwrotu ankieta również została 
uzupełniona wywiadami indywidualnymi. W badaniu pytano o sposoby funkcjonowania na platformie, 
potrzeby, doświadczenia, nauki a także korzyści związane z pożyczaniem zasobów. 


W trakcie trwania kampanii została wyłoniona jeszcze jedna grupa respondentów - osoby niezdecydowane, 
które mają wątpliwości i widzą przeszkody, żeby dołączyć do Spółdzielni Kultury. Zostały z nimi 
przeprowadzone pogłębione wywiady indywidualne, mające na celu zidentyfikowanie przyczyny 
wyrażanych obaw. 


W ten sposób, za pomocą różnych metod zostały zidentyfikowane, zdiagnozowane i opisane różne 
postawy zarówno wobec koncepcji dzielenia się, jak i samego narzędzia jakim jest Spółdzielnia Kultury. 


Potencjalni użytkownicy  

Do tej grupy zaliczają się uczestnicy wydarzeń organizowanych w trakcie kampanii promującej i rozwijającej 
Spółdzielnię Kultury, którzy:


- podzielili się swoimi pomysłami na własne aktywności, oraz sprawdzili możliwości zorganizowania ich 
korzystając z zasobów Spółdzielni Kultury; 


- opowiedzieli o swoich indywidualnych nawykach związanych z pożyczaniem i dzieleniem się; 


- sprawdzili, czym oni sami mogliby się podzielić, dołączając zasoby do Spółdzielni Kultury. 


Zdecydowanie najtrudniejszym punktem okazało się pytanie o możliwość dodania do Spółdzielni Kultury 
swoich zasobów (lub zasobów np. znajdujących się w miejscu pracy respondenta), na które nie wszyscy 
wiedzieli jak odpowiedzieć. Pojawiały się odpowiedzi „nie wiem” lub podobne („tak”, „nie” oraz wiele 
odmian „nie wiem”), czterech badanych nie udzieliło odpowiedzi wcale. Ponad połowa badanych podjęła 
się odpowiedzi, wśród których najczęściej pojawiała się propozycja dodania do zasobów swoich 
umiejętności, podzielenia się wiedzą, pomocą i czasem.  Drugą istotną pozycją było kilkukrotne 
zaproponowanie możliwości zwiedzania zakładu pracy (m.in. PKP Cargo). Na liście figurowały również 
książki (także specjalistyczne), zabawki i drobny sprzęt. Z ciekawostek, wśród wymienianych rzeczy 
pojawiła się nawet maszyna do tłoczenia oleju!
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Nie wszystkie odpowiedzi uzyskano również w pytaniu o nawyki, przyzwyczajenia i sposoby działania 
związane z pożyczaniem i wymianą w życiu codziennym respondentów (aż osiem ankiet  pozostało bez 
odpowiedzi, co stanowi prawie ⅓ tej grupy badanych). Wskazywać by to mogło, jak sugerują rozmowy 
przeprowadzane w trakcie badania, pogłębiające zebrane dane, na niechęć tych respondentów do 
wymiany, pożyczania i wzajemnego dzielenia się. Do tych osób najtrudniej było dotrzeć z przekazem 
kampanii. Uważają one siebie za jednostki samowystarczalne, a poleganie na innych traktują jako słabość 
lub ujmę. Pożyczanie uznają za oznakę zależności i braku samodzielności. Mają niemiłe doświadczenia, 
związane z pożyczaniem (coś zostało zniszczone, nieoddane, zaginęło i/lub spowodowało nieprzyjemna 
sytuację towarzysko-społeczną) i sytuacje te skłonni są traktować jako przykład potwierdzający regułę, 
którą w skrócie zawiera powodzenie „dobry zwyczaj - nie pożyczaj”. 


Komunikat kierowany do tych osób, aby być skutecznym, musiałby wkraczać głęboko w zakorzenione w 
jednostce postawy, zmieniając światopogląd ale i podstawy interpretacji rzeczywistości społecznej. 
Przedstawienie wymiany, dzielenia się i pożyczania z pozytywnej strony, jako przyjętej metody 
postępowania, nie tylko umożliwiającej niekiedy działanie, ale także przyczyniającej się do wytwarzania i 
wzmacnianie kontaktów czy nawet więzi międzyludzkich, stanowiło również cześć szerszego zadania 
przyjętego w trakcie trwania całej kampanii. 


Większość respondentów jednak akceptuje taki sposób działania i przyjmuje go za jedną z możliwych do 
wyboru metod funkcjonowania w świecie społecznym. Dzielenie się i pożyczanie  rozpowszechnione jest 
zwłaszcza u osób posiadających świadomość ekologiczną, jak również ekonomiczną. Traktowane jest jako 
sposób na nie mnożenie niepotrzebnych rzeczy, ale również na oszczędność pieniędzy. Wzbudza wtedy 
raczej pozytywne uczucia i skojarzenia, a sporadyczne nieprzyjemne sytuacje nie są uogólniane na całość 
tej metody i nie decydują o jej odrzuceniu.


Wśród odpowiedzi o najczęściej pożyczane zasoby respondenci wskazywali książki (prawie 20%); tyle 
samo osób wymieniło pieniądze; gry i zabawki (prawie 12%); specjalistyczny sprzęt sportowy, elektroniczny 
lub drobne narzędzia (po 10%); pojawiły się także artykuły codziennej potrzeby (sól, cebula czy ketchup 
pożyczany od sąsiadki) czy artykuły potrzebne okresowo lub sporadycznie, jak nosidełka dla dzieci, walizki 
czy stroje na Jasełka, a także przypadkowe drobne rzeczy, jak gumka do włosów czy długopis. Pożyczamy 
sobie zatem rzeczy niezależnie od ich wartości, zgodnie z powstałą (raczej nie ciągłą) potrzebą, i głównie od 
osób bliskich - przestrzennie, jak sąsiedzi czy najbliższa napotkana osoba, ale również znajomych, od 
których łatwiej jest coś pożyczyć ze względu na zbudowana i trwająca więź i zaufanie. 


Zgłaszane w ankietach pomysły posłużyły jako rozbudzenie aktywności respondentów oraz jako inspiracja 
do nowych działań. Najczęściej mieszkańcy wyrażali chęć zorganizowania aktywności, na których się znają. 
Rzadziej takich, których potrzebują. Wskazuje to na gotowość i potrzebę dzielenia się własnymi 
umiejętnościami z innymi. W ten sposób mieszkańcy Warszawy są gotowi zorganizować wykłady o 
dietetyce i zdrowym żywieniu, szkolenia żeglarskie, różnego rodzaju warsztaty dla dzieci, zawody sportowe, 
warsztaty rękodzielnicze (ceramiczne, krawieckie, stolarskie), grupowe treningi behawioralne z psami, 
pikniki, spotkania na planszówki, wspólne gotowanie czy tańce, a nawet bieg noworoczny. 


Zasoby niezbędne do organizacji takich wydarzeń respondenci wyszukiwali na portalu Spółdzielni Kultury 
tak, by móc poznać od razu to narzędzie oraz jego przydatność. W ten sposób dowiadywali się od razu, czy 
w obecnej chwili byliby w stanie, korzystając z dodanych tam zasobów, za pomocą udostępnień i 
pożyczeń, zorganizować planowane wydarzenia. Głównie zgłaszana była potrzeba miejsca oraz osób do 
pomocy, materiałów warsztatowych, również konkretnego sprzętu. Dzięki pobudzeniu aktywności i 
pomysłowości badani niekiedy od razu sami zaznaczali, gdzie mogą znaleźć, poza Spółdzielnią Kultury, 
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niezbędne zasoby. Zadanie, oprócz zebrania odpowiedzi, pokazywało wyraźnie, jak niewiele trzeba, by 
zorganizować wybrane spotkanie przy wsparciu miejskich narzędzi partycypacji, rozbudzało pomysłowość, 
od razu wskazując możliwe ścieżki realizacji inicjatywy. 


Nowi użytkownicy  

Do grupy określanej jako nowi użytkownicy zaliczają się osoby i podmioty, które w toku działań 
projektowych dołączyły swoje zasoby lub zarejestrowały się na portalu Spółdzielni Kultury. Byli oni pytani o 
motywacje do rejestracji, odczucia i wrażenia związane z tym narzędziem, a także z samym procesem 
rejestracji; oraz swoje oczekiwania i obawy. 


Motywacje dodania swoich zasobów do Spółdzielni Kultury znacząco się od siebie różniły. W dużej mierze 
odbywało się to za namową zaangażowanych już osób. Niekiedy była to chęć  dodatkowej promocji, 
tudzież możliwość nawiązania współpracy z organizacjami pozarządowymi. Niekiedy zaś przekonanie o 
słuszności pomysłu i idei dzielenia się („to powinna być norma!”). Zdarzyło się również, że podmiot 
zobligowany był do dodania zakupionych przez miasto materiałów, jako warunek realizacji pomysłu w 
budżecie obywatelskim. Pojawiła się stąd intuicja (także po rozmowach z nie-użytkownikami), by kupowane 
przez instytucje czy organizacje społeczne środki trwałe, dofinansowywane przez miasto, dodawać do 
Spółdzielni Kultury na mocy podpisywanej umowy o przekazaniu na nie środków. W ten sposób miasto 
mogłoby rozwijać bazę zasobów przy współpracy z organizacjami działającymi na terenie Warszawy i na 
rzecz jej mieszkańców. 


Odczucia dotyczące Spółdzielni Kultury są pozytywne albo zdecydowanie pozytywne. Rozbudza ona chęć 
do działania na rzecz społeczności lokalnych, wytwarza relacje i integruje. Dodatkowo można znaleźć tam 
brakujące rzeczy czy dowiedzieć się co nieco o organizacjach społecznych. Wskazywano także na 
możliwość poznania ciekawych ludzi, aktywistów i społeczników, dzięki użytkowaniu platformy. Platforma 
postrzegana jest jako skarbnica nie tylko zasobów, ale i wiedzy czy kontaktów. 


Narzędzie i strona określane były jako przejrzyste i funkcjonalne, w miarę kompletne i czytelnie 
zorganizowane. Podkreślana była zwłaszcza wartość zdjęć, dzięki którym można zobaczyć np. salę i nie 
jeździć na darmo. Rejestracja nie stanowiła problemu, definiowana jako prosta i łatwa. Zwróconą uwagę na 
klarowny sposób wytłumaczenia zasad korzystania i poprowadzenia w kolejnych krokach rejestracji. 


W tej grupie odbiorców nie pojawiały się zasadniczo obawy związane z korzystaniem z tego narzędzia (co 
też nie jest dużym zaskoczeniem, w sytuacji gdy respondenci chętnie dodali do platformy swoje zasoby). 
Badani spodziewali się głownie telefonów („rozdzwoniły się od razu”) i „żywego” zainteresowania. Wyrażali 
nadzieję, że dodany zasób będzie włączony w obrót wymiany i często pożyczany, a nie tylko „udostępniony 
pro-forma”. Jedyne zaniepokojenie, jakie się pojawiło w tej grupie respondentów, dotyczyło obawy, że 
pożyczony zasób może nie wrócić. Zaproponowano system ubezpieczeń, które obejmowałyby pożyczane 
zasoby. 


Z proponowanych sugestii, które miałyby udogodnić pożyczanie oraz usprawnić całe narzędzie pojawił się 
pomysł aplikacji, oraz usprawnienie systemu dodawania zasobów przez różne osoby działające w tej samej 
organizacji (np. różne filie, które są pod jednym profilem, podczas gdy za pożyczenia odpowiedzialne są 
różne osoby, często pracujące oddzielnie). 
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Użytkownicy  

Użytkownicy Spółdzielni Kultury, zarejestrowani na portalu od dłuższego czasu, byli pytani o sposoby i 
częstotliwość korzystania/udostępniania zasobów oraz to, jakie zasoby są najczęściej pożyczane/
udostępnianie, jak również to, czego brakuje respondentom na Spółdzielni Kultury i czy jest coś, co chcieli 
kiedyś pożyczyć, a nie mogli tego znaleźć. Opowiadali także o swoich odczuciach związanych zarówno z 
platformą, jak i z użytkowaniem strony. Poproszeni zostali o podzielenie się zapamiętaną historią, związaną 
z pożyczeniami, ze szczególnym zwróceniem uwagi na ewentualne nieprzyjemności, jakie mogły ich 
spotkać po drodze.


Wszyscy ankietowani udostępniają ze swoich zasobów przestrzeń, o którą jest od kilku do kilkunastu 
zapytań w ciągu tygodnia. Udostępniane przestrzenie obejmowały głównie przestrzenie użytkowe, takie jak 
kuchnie, sale na warsztaty czy sale widowiskowe. Są jednak tygodnie, w których nikt nie chce nic pożyczyć 
i „ruch jest mały”. Zdarza się jednak, że trzeba też odmawiać, bo popularne zasoby zostały właśnie 
wypożyczone. 


Z braków wskazywane były głównie materiały warsztatowe (zużywalne, ale często też pozostające po 
różnych aktywnościach. Wtedy z jednej strony nie wiadomo, co z nimi zrobić, z drugiej mogą się przydać do 
organizacji kreatywnych warsztatów). Pojawiła się odpowiedź o transporcie, którego brak często 
uniemoż l iwia wypożyczenie zasobów dostępnych w innej dzielnicy. Wskazano także, na 
niedostateczną  ilość wystaw: prac malarskich, fotograficznych i innych, które mogłyby ujrzeć światło 
dziennie w udostępnianych przestrzeniach. Wskazywać to może na dalsze kierunki rozwoju Spółdzielni 
Kultury, którą początkujący artyści mogliby wykorzystywać również w celach promocyjnych. Często jednak 
nie mają oni środków na samodzielne wyprodukowanie wystawy, co z kolei może być kolejną ścieżką 
rozwoju inicjatywy lokalnej. 


Użytkowanie strony internetowej respondenci określali zazwyczaj jako intuicyjne i nie sprawiające trudności. 
Została jednak zwrócona uwaga na problematyczne rozwiązanie w sytuacji wysyłania zapytania o 
wypożyczenie. Dostępne dwie opcje: odrzuć i zaakceptuj, nie wyczerpują wszystkich możliwości, i 
badanym brakuje wyboru, który obejmował by akceptację, ale pod pewnymi warunkami. Budzić to może 
znaczący niepokój oraz obawę przed zaakceptowaniem przed przedstawieniem warunków. Nie można też 
w żaden inny sposób, jak wynika z odpowiedzi, nawiązać kontaktu z osobą w potrzebie chcącą coś 
wypożyczyć i dogadania warunków (np. proponowany przycisk „zadaj dodatkowe pytanie”). 


Badani nie przypominali sobie żadnej ciekawej historii, związanej z pożyczaniem, ale nie pamiętali też, by 
mieli jakieś negatywne doświadczenia, które mogłoby ich zniechęcić do korzystania z platformy. Wspiera 
natomiast badanych ugruntowane przekonanie, że pożyczane za pośrednictwem rzeczy są wykorzystywane 
w dobrych celach. Badani polecają równie często korzystanie z platformy Spółdzielni Kultury swoim gościm 
czy użytkownikom, a w sytuacji braku możliwości organizacji wydarzenia w ich przestrzeni odsyłają na 
stronę w celu znalezienia innych możliwości. Podkreślają również fakt, że dzięki temu narzędziu instytucje i 
organizacje społeczne wchodzą w kontakt między sobą, mogą się poznać i razem współpracować. 


Nie-użytkownicy  

W niniejszym badaniu została wyróżniona jeszcze jedna, ciekawa z punktu widzenia ewaluacji grupa „nie-
użytkowników” Spółdzielni Kultury, czyli osób, które miały na tyle duże obawy i niepokoje związane z 
korzystaniem z tego narzędzia, że nie zdecydowały się ani na rejestrację, ani na dodanie do niej swoich 
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zasobów. Przeprowadzono z nimi luźne, niestrukturyzowane rozmowy o tym, co ich powstrzymuje, ale też o 
samym narzędziu. Poza poruszaną już obawą o zniszczenie lub nieoddanie pożyczanego sprzętu pojawiły 
się też wątpliwości związane z koniecznością „zajmowania się tym”, a więc odbierania telefonów, 
odpisywania na zgłoszenia, czy już samej obecności przy wypożyczeniu i „wydaniu” zasobów 
zainteresowanej osobie. Postrzegane jest to jako dodatkowa praca, na którą ta grupa respondentów nie ma 
czasu ani ochoty. 


Pojawiły się także wypowiedzi o braku potrzeby pożyczania, samowystarczalności i samodzielności, które 
były przedstawiane jako wartości nadrzędne. Brak nawyku pożyczania wiąże się tu z głębiej zakorzenionym 
światopoglądem (neoliberalnym przeświadczeniu opartym o indywidualizm i kojarzącym pomoc z 
nieumiejętnością poradzenia sobie, a współpracę z zależnością i brakiem samodzielności). Namówienie 
tych osób do dzielenia się i wymiany trafiać musi w te właśnie postawy, podważając słuszność głoszonych 
przekonań, a zachęcenie ich do korzystania ze Spółdzielni Kultury wiąże się z całkowitym 
przewartościowaniem postaw. 
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